[bookmark: _heading=h.5i0mibpnbtbx]Halina Chrostowska, Kompozycja III, 1965 rok
Wymiary: 64 cm wysokości na 49 cm szerokości
Odbitka graficzna na papierze, technika metalowa mieszana
Praca z kolekcji Zachęty Narodowej Galerii Sztuki
Kompozycja III z cyklu Cienie to jedna z bardziej tajemniczych prac Chrostowskiej. Jej charakter jest bliski surrealizmowi, czyli nurtowi w sztuce, inspirowanemu swobodnym działaniem wyobraźni, wolnej od zasad logiki.
Czarno-biała grafika przedstawia ciemną sylwetkę ludzką w portretowym ujęciu, od kolan w górę. Postać została ukazana frontalnie, bez szczegółów, takich jak rysy twarzy, czy ubiór. Jej anonimowe oblicze nie budzi zainteresowania. Uwagę przyciąga para ogromnych oczu, które znajdują się w okolicach klatki piersiowej postaci i wprowadzają do pracy element fantastyki.
Przedstawiony człowiek jest łysy. Na zaciemnionej twarzy nie widać nosa ani ust. Jedynie na wysokości oczu pojawia się szara plama, aby na jaśniejszym tle zaznaczyć czarne oczodoły. Szczupłe ciało również jest ciemne, ale na tors nachodzą duże, jaśniejsze plamy w taki sposób, że trudno powiedzieć, które są częścią ciała postaci, a które wyłaniają zza jej pleców. Plątanina kształtów intryguje, ponieważ to na tle jasnych plam, po lewej stronie, pojawiają się tajemnicze oczy. Jedno, na piersi przedstawionej osoby, mieści się w obrębie jej ciała. Drugie, na wysokości ramienia, wystaje poza obrys sylwetki. Poprzez nałożenie na siebie form artystka sprawiła, że odbiorca waha się, czy oczy przynależą do bohatera grafiki, czy to fragmenty innej twarzy, nałożonej na ciemną sylwetkę. Można odnieść wrażenie, jakby duch postaci wychodził z ciemnego, sztywnego korpusu i rozlewał się na boki.
Niejasne przedstawienie może budzić niepokój. Złowrogą aurę potęguje nieokreślona sceneria. Artystka pokryła tło gęstą siecią kresek, wśród których pojawiają się niewielkie czarne plamy. Powierzchnia ta przypomina spękaną korę drzewa lub mur z odpadającym tynkiem i wprowadza do grafiki element zniszczenia. Jedynie za głową postaci jest jasna plama. Kontrast powoduje, że ciemna sylwetka została wydobyta z tła. 
Cykl Cienie, do którego należy Kompozycja III, powstał w latach tysiąc dziewięćset sześćdziesiąt pięć - sześćdziesiąt siedem i służy upamiętnieniu zdarzeń z przeszłości.W pierwszym roku, na wybranych odbitkach, artystka umieściła tytuł wiersza Cypriana Kamila Norwida: Bema Pamięci Rapsod Żałobny. Możliwe, że ujął ją sposób, w jaki poeta posłużył się motywem cieni, tworzących orszak żałobny zmarłego generała Józefa Bema. Artystka luźno nawiązała do utworu Norwida, nie tworzyła ilustracji do tekstu. Rapsod jest utworem opiewającym bohaterów i zdarzenia historyczne w podniosłym stylu, tymczasem prace Chrostowskiej bywają monumentalne w wyrazie, ale nie patetyczne. W dwóch kolejnych latach Chrostowska explicité odniosła cykl Cienie do II wojny światowej, np. w kompozycji Rok 1944. Warto nadmienić, że artystka z pewnością żywiła z tematem wojny duże emocje. Jej rodzina związana była z ruchem oporu - ojciec służył w Armii Krajowej, a brat zginął w potyczce z gestapo. Sama Halina, w wieku zaledwie piętnastu lat, brała udział w Powstaniu Warszawskim jako pielęgniarka i łączniczka. W tysiąc dziewięćset siedemdziesiątym  roku otrzymała brązowy medal “Za Zasługi dla Obronności Kraju”.
